PRZYKŁADOWE TRASY WYCIECZEK 

W PIENINACH 

           Zwiedzanie Pienin odbywa się po znakowanych szlakach turystycznych, o których to zasadach nie może zapominać turysta czy kuracjusz. 

           Na zwiedzenie całych Pienin trzeba by poświęcić około 10-15 dni. Mielibyśmy wtedy możliwość odbycia kilku wycieczek pieszych, a także spływu łodziami przez przełomy na Dunajcu, jak również wycieczki autokarowe lub samochodowe w atrakcyjne punkty, jednak nieco oddalone od punktu wyjściowego za jaki możemy obrać Szczawnicę lub Krościenko.

           a)Korelacja przedmiotowa z historią 

           Propozycja całodniowej wycieczki autokarowej SZCZAWNICA-KROŚCIENKO-CZORSZTYN-DĘBNO-NIEDZICA.

           Wyjazd ze Szczawnicy np.: z placu Dietla do oddalonego o 6 kilometrów Krościenka, znanej miejscowości letniskowej położonej na wysokości 420-440m. n.p.m.,u ujścia Krośnicy do Dunajca.

          HISTORIA KROŚCIENKA

          Początki osady położonej przy przedhistorycznym trakcie są zapewne bardzo dawne. Dokument lokacyjny osada otrzymała w roku 1348 z rąk Kazimierza Wielkiego, na prawie magdeburskim. Władzę sprawował samorząd mieszczański z wójtem na czele pod kontrolą starostów, którzy od 1523 roku władali osadą. W XVI i XVII wieku mieszczanie wielokrotnie walczyli przeciw samowoli starostów. W 1822 roku dobra te nabyła rodzina Grossów, a w 1829r. przy źródłach Anna (obecnie Stefan) i Michalina wybudowano skromne zakłady zdrojowe. Ruch letniskowy rozwinął się przed I wojną światową. W latach międzywojennych frekwencja letników wzrosła do 2500 w ciągu lata. W okresie ostatniej wojny był tu silny ośrodek konspiracyjny. Po drugiej wojnie światowej miasteczko się rozbudowało i stało się ważnym ośrodkiem turystycznym kraju.

          Krościenko zamieszkują górale pienińscy, trudniący się flisactwem. Spławiali  drewno i inne towary tratwami aż do Gdańska, a najczęściej do Korczyna lub Szczucina. Na uwagę zasługuje układ urbanistyczny, odzwierciedlający przebieg gościńców. Pozostałością dawnej zabudowy są parterowe  domy mieszczańskie z XIX wieku na południowej pierzei.

          ZABYTKI  KROŚCIENKA

          Najcenniejszym zabytkiem Krościenka jest stary kościół pod wezwaniem Wszystkich Świętych. Jest to świątynia murowana z licznymi elementami gotyckimi. Wewnątrz zachowały się polichromie z różnych okresów. Najstarsza, w prezbiterium pochodzi z drugiej połowy XIV i XV wieku . Północną ścianę nawy zdobi malowidło Jana Koraba z 1608r., przedstawiające życie Chrystusa.

         Do cennego wyposażenia należy kamienna chrzcielnica z orłem polskim i datą 1493- dar króla Jana Olbrachta, XVIII wieczne rzeźby św. Piotra i Pawła, obraz Matki Bożej   z Dzieciątkiem w ołtarzu głównym oraz obrazy drogi krzyżowej.

         Na uwagę zasługują zbiory Muzeum Przyrodniczego, które mieści się w budynku Dyrekcji Pienińskiego Parku   Narodowego w Krościenku. Zbiory Muzeum  opiszę w dalszej części, przy ścieżkach dydaktycznych- lekcja w muzeum.

         Z Krościenka udajemy się szosą w kierunku zachodnim, która biegnie dnem doliny Krośnicy. Po lewej stronie ciągną się Pieniny, po prawej pasmo Lubania, ze szczytem 1212m.n.p.m. Dość stromy podjazd na przełęcz Snozką (653m.n.p.m.).Po prawej stronie widać goły Wżar (767m.n.p.m.) zbudowany częściowo ze skał andezytowych. Przy doskonałej widoczności z tego miejsca roztacza się przepiękna panorama Tatr na horyzoncie.

Autobus zjeżdża w dół i zatrzymuje się w Czorsztynie (oddalonym od Szczawnicy o 17 kilometrów, a od Krościenka o 11 kilometrów). Z przystanku PKS można rozpocząć pieszą wycieczkę do ruin zamku (ok. 20 min.) w kierunku wschodnim. Poruszamy się drogą nad Dunajcem z prawej, a z lewej mijamy nieco cofniętą górę Wroninę (ok. 540m.n.p.m.), znaną

 z ciekawej historii.

           LEGENDA

           Lud opowiada o zapadniętym pod ziemię mieście i dzwonach odzywających się w południe.

           Przypuszczalnie znajdował się tu kiedyś gródek ziemno-wałowy, starszy od Czorsztyna. Zapiski J. Długosza pod latami 1241 i 1246, mówią o tym gródku, a w dokumentach figuruje pod datą 1303r.W roku 1918 odkryto wśród zarośli szczątki muru. Na Wroninie wykonywano kiedyś wyroki śmierci, ostatnio ok. 1813r. Na dwóch rozbójnikach, którzy napadali na kobiety.

           Idąc dalej po 8 min. Przekraczamy potok i bramę skalna. Skręcamy w lewo i bitą drogą

Idziemy 4 minuty, następnie skręcamy w prawo i idziemy przez las i łączki do zamku.

           ZAMEK CZORSZTYN

           Dziedziniec zamku dolnego zamieniony w polany otaczają fragmenty murów obwodowych i baszty narożnej od pn. – wsch. Pośrodku dziedzińca widać pozostałości dawnej 80- metrowej studni. Ruiny zamku górnego zajmują szczyt urwistej Zamkowej Góry

(588m.n.p.m.), ponad dno zalewu na 95 m. Północną stronę tworzy mur tarczowy

 31 m. długości oraz czworoboczna wieża zachowana do 3 piętra. Dolne partie pochodzą z wieku XIII, górne z lat ok. 1620- 1635. Wchodzimy przez gotycką bramę w podstawie wieży. 

Do wieży przylega taras zwany Zieleńcem, dawny bastion obronny. Widok z murów na Zalew Czorsztyński, zamek Nidzica i Pieniny, a także szeroką dolinę nowotarska ku zachodowi 

          HISTORIA ZAMKU 

          Zamek murowany wystawił Kazimierz Wielki. W latach 1620-1635 odrestaurował

go starosta Jan Baranowski. Warownia była siedzibą starostów czorsztyńskich, często gościła polskich królów. Kilka razy bawił tu Kazimierz Wielki, Ludwik Węgierski, królowa Jadwiga.

         ...Znów inna scena: zamkowe komnaty

         Pełne świateł, panów polskich mnogo-

         Wśród jasnych ogniów od Węgier drogą

        Jadwiga w białe ubrana szaty,

        W złotej kolebce-przy niej rycerze

        W stalowe ubrani pancerze.

        (...)                   W oparciu o kronikę Bielskiego

                                       M. Bałucki (1868) 

        Historycy notują kilka wizyt Jagiełły w latach 1410-1424, starostą był wówczas Zawisza Czarny. W roku 1412 w Czorsztynie przekazane zostały Węgrom kwoty pożyczki, za którą zastawili oni Polsce 13 tzw. Miast spiskich. Zamek stał na drodze husytom. W jego murach Władysław Warneńczyk żegnał się z matką w 1440 r. W roku 1651 tutaj rozegrały się kulminacyjne sceny słynnego powstania górali pod wodzą Kostki Napierskiego. Tutaj

w ucieczce przed Szwedami zatrzymał się Jan Kazimierz. Kwaterowali Kozacy i konfederaci barscy w XVIII w. Około 1795 roku zamek spłonął od pioruna. W XIX w. był już tylko malowniczą ruiną. W roku 1930 uznano ruiny za zabytek kultury narodowej, a po II wojnie światowej w latach siedemdziesiątych rozpoczęto gruntowne badania archeologiczne, połączone z renowącją budowli.

        DĘBNO

        Od ruin zamku wracamy do drogi i szosą do autokaru. Kolejnym punktem naszej trasy jest Dębno, oddalone od Szczawnicy 25 km. Słynie z drewnianego kościółka z XVI wieku

(może XVII) jest to jedyny na Podhalu zabytek zaliczony przez UNESCO do międzynarodowej kategorii „O”. Wnętrze zdobi dekoracja malarska z 1500 roku. Wśród 77 motywów o charakterze gotycko-renesansowym jest heraldyczny orzeł jagielloński oraz scena 

polowania na jelenie. Krucyfiks na belce tęczy datowany jest na rok ok. 1380, a tryptyk w ołtarzu na początek XVI wieku. W barokowych bocznych ołtarzach – pradella z 1651 roku 

oraz figurki Madonny i „ świętych dam „ z około 1440 roku. W 1949 roku odkryto późnoromański obraz na desce lipowej z około 1330 roku, najstarsze zachowane malowidło sztalugowe w Polsce (oryginał znajduje się w Krakowie). Otaczające kościół drzewa pochodzą z XV wieku i już w roku 1919 uznane zostały za prawnie chronione. 

        HISTORIA OSADY

       Nazwa pola i łąk „ Dembno ” występuje w wystawionym w roku 1254 potwierdzeniu nadania z roku 1234. Przywilej lokacyjny wydany w 1335 r. zawiera już wzmiankę o kościółku. Wieś stanowiła część samodzielnej włości szlacheckiej, która okresami należała do starostów czorsztyńskich. Od lat międzywojennych jest jedną z głównych atrakcji turystycznych Podhala.

      Dębno stanowi rezerwat kultury ludowej. We wsi zachowało się kilka przykładów starej drewnianej zabudowy, która ma odmienne cechy niż osady sąsiednie, ściśle zamknięte czworoboki gospodarstw. Około 23 budynków ma wartość zabytkową.

        FRYDMAN

        Z Dębna udajemy się w dalszą trasę do Niedzicy. Po drodze mijamy wieś Frydman 

( jeśli dysponujemy wolnym czasem, proponujemy przejechać przez centrum autokarem ).

Na uwagę zasługuje wczesnogotycki, murowany kościół z przełomu XIII i XIV wieku.

Wieża kościoła zwieńczona renesansową attyką, wystrój wnętrza późnobarokowy. Obok

Kościoła znajduje się budynek renesansowego dworu obronnego z XVI wieku. Ciekawostką

Wsi są dwukondygnacyjne piwnice, służące niegdyś do przechowywania win węgierskich.

        NIEDZICA – WIEŚ

        Po 38 km docieramy do Niedzicy, dużej wsi letniskowej założonej w XIV wieku. Na uwagę zasługuje plebania i kościół z XVIII i XV wieku. Bogaty barokowy ołtarz i ołtarze

boczne – rokoko, w prezbiterium część cennego tryptyku św. Bartłomieja z około 1430 r.

Ciekawostką jest to, że pańszczyzna utrzymywała się tu do 1929 r. (a nawet 1932 ), z obciążeniem 30 – 66 dni z morga rocznie.

        HISTORIA ZAMKU

        Pierwsza wzmianka pochodzi z 1325 r. (dawniej zamek nazywano również Dunajcem.

W umowie z 1412 r. Zamek wymieniono jako miejsce zwrotu sum pożyczonych przez Węgry, pod zastaw tzw. miast spiskich. W 1528 r. Zamek i ziemie do niego należące darował król Jan Zapolya Hieronimowi Łaskiemu. Syn jego, Olbracht Łaski w 1584 r. Zastawił zamek, a w roku 1589 sprzedał Gyorgy Horvathowi z Palocsy, który zamek rozbudował 

i przekształcił w renesansowa rezydencję. W 1821 – 1823 r. po rekonstrukcji zamku urządzono w części więzienie. Niedzica od roku 1858 do 1948 była w rękach rodu Salamonów. 

        ARCHITEKTURA ZAMKU

       W płaszczyznach murów widnieją rzadkie otwory okienne, a u góry – strzelnice i attyki.

Stożkowe dachy baszt kryte są gontem. Nad dębową, kutą bramą ( z XVII wieku ) resztki portalu renesansowego z herbem Horvathów. Do zamku wchodzi się przez basztę na dziedziniec zamku dolnego z XVI wieku. PO bokach znajdują się pomieszczenia gospodarcze i mieszkalne. Do XVII wieku były to stajnie i izby załogi. Pod nimi wykuto w skale dwupoziomowe piwnice ze studnią. Na piętrze południowej baszty mieściła się w XVIII wieku kaplica. Od wschodu wbudowano klinem średni zamek na przełomie XVI/XVII wieku. Wiodą  do niego kamienne schody, w których „pod ostatnim stopniem pierwszej bramy górnego zamku schowany był testament Inków” ( patrz legenda ).Gotycki zamek pochodzi

z początków XIV wieku i obecnie jest częściowo w ruinie. Dominuje na nim masywna wieża obronna, pierwotnie o siedmiu kondygnacjach. Na parterze mieściła się zbrojownia. Do wieży przylega piętrowa budowla – po dwie izby na piętrze – w pierwszej połowie XIX wieku przerobiona na więzienie. W partiach przy wieżowych mieści się obecnie Muzeum Regionalne. 

       LEGENDA ZAMKU

       Jedna z legend głosi, że w zamku Niedzica ukryty został „ Testament Inków”. 

Sebastian Berzericzy miał poślubić indiankę peruwiańską, a ich córka Umina – ostatniego potomka królewskiego rodu Inków Tupaka Amaru. W roku 1787 dla ich syna, Antonia, miano złożyć u Wacława Berzericzyego w Niedzicy testament, zawierający jakoby wiadomość o skarbie Inków, zatopionym w jeziorze Titicaca. W roku 1946 zjawił się w zamku potomek Antonia, Andrzej Benesz, z dokumentami i świadkami. Według wskazówek pergaminu, wydobyto ze schowka ołowiana tubę, a z niej zagadkowy testament spisany węzełkami na rzemykach.

      Niedzica jest ostatnim punktem naszej wycieczki historycznymi punktami po Pieninach. Po zwiedzeniu zamku i panoramy okolicy z wierzchołka wieży wracamy do autokaru i udajemy się w drogę powrotną do Szczawnicy.

                               [image: image1.wmf]
          b) Korelacja przedmiotowa z biologią
Propozycja trasy wycieczki pieszej całodniowej ( 5-6 godzin ) KROŚCIENKO- TRZY KORONY- GÓRA ZAMKOWA.

             Wędrówkę rozpoczniemy w Krościenku idąc od przystanku PKS ulicami Mickiewicza, Jagiellońską i Trzech Koron. Ulica Trzech Koron po znakach żółto-zielonych

Mijamy po prawej stronie XVIII wieczną kapliczkę otoczona sześcioma jesionami. Dalej kamienista, dość stroma droga prowadzi wśród pól uprawnych. Wkrótce podchodzimy pod drewniany krzyż. Z tego miejsca możemy podziwiać pełen uroku widok na miasteczko, lesiste grzbiety Beskidów i piękny Przełom Tylmanowski Dunajca. Wspólnie ze znakami zielonymi idziemy ok. 20 min. do drewnianej tablicy orientacyjnej, gdzie rozchodzą się szlaki. Idziemy jeszcze kilka minut i spotykamy szlak niebieski. Droga teraz jest urozmaicona, bo wkraczamy w łąki z kępami drzew i w las. Mijamy małą strugę, Pieniński Potok, obok którego na podmokłym gruncie rośnie mnóstwo wiązówki błotnej, na 

której żeruje dużo chrząszczy z rodziny kózkowatych, a także purpurowo kwitnących, 

o koszyczkach wzniesionych, ostrożeń łąkowy.

             Wchodzimy na dużą polanę Wymiarki, znak niebieski odchodzi w lewo na Górę Zamkową. Łagodnie podchodzimy na przełęcz Chwała Bogu ( zwaną też Szopką – 771 m. n. p. m. Możemy  tutaj zrobić krótki odpoczynek. Roztacza się stąd wspaniały widok na Spisz i Tatry. W dół, za znakami żółtymi, jest zejście do Wąwozu Sopczańskiego – w przewodnikach figuruje również pisownia – Sobczańskiego i flisackiej przystani w Sromowcach Niżnych.

Niebieski szlak wskazuje drogę w prawo do Czorsztyna, a w lewo na Trzy Korony, ok. 30 min. Na prawo możemy zobaczyć okazały stożek Nowej Góry ( 903 m. n. P. m. ). Po przejściu stromych ścieżek docieramy do najpiękniejszej z pienińskich łąk, położonej pod szczytami Trzech Koron. 

              Kwitnie tu mnóstwo roślin z rodziny baldaszkowatych, ponadto złocienie, dzwonki, kozibród wschodni, goździk kartuzek, lilia złotogłów. Ścieżka prowadzi nas pod nasłonecznioną i ciepłą ścianą skalną, pełna różnorodnej roślinności, wśród której wyróżnia się kwitnący aster alpejski. Tu na roślinach baldaszkowatych spotyka się strojnicę włoską – pluskwiaka w czerwono – czarne pasy. Po lewej stronie widać przepaść, daleko w dole prześwieca przez liście buków wstęga Dunajca. Ostatni odcinek na szczyt Trzech Koron – Okręglicę biegnie półką skalna i jest zabezpieczony barierkami, ( idąc z młodzieżą szkolną należy zachować ostrożność i odstępy po 15 osób w grupach wchodząc na taras widokowy ).

             Jesteśmy na wysokości 982 m. n. p. m. czyli 560 m. wyżej od Krościenka. Trud wspinaczki natura nam wynagrodziła przepięknym widokiem, którego nie będę opisywała gdyż zabraknie mi słów zachwytu nad roztaczającym się dziwem natury.

            Schodząc z Okręglicy skręcamy w prawo i za szlakiem niebieskim wśród jodeł i świerków, wkraczamy Przełęczą Niedźwiadki na Kosarzyńską – podłużną polanę zewsząd otoczoną lasem. Na szczytowej części możemy oglądać Pieninki z Sokolicą i w  głębi 

Szczawnicę. Pełno tu kwitnących roślin, a na nich owadów, pasikoników bezskrzydłych, w Polsce znanych tylko z Pienin. Dalej idziemy niebieskim szlakiem prosto, mijamy skupienie złocienia Zawadzkiego i astra alpejskiego. Rośnie tu również jarzab mączny oraz irga zwyczajna. Postępując stromą ścieżką w dół, wejdziemy na pomost pod ścianą Góry Zamkowej ( 799 m. n. p. m. ) i kamiennymi schodami do ruin zamku.

          Do dzisiaj nie wiadomo, kto zbudował zamek na niedostępnej skale, w miejscu ukrytym z dala od uczęszczanych szlaków. Wiadomo, że w okresie najazdów tatarskich dwukrotnie schroniła się tu księżna krakowska Kinga. Zamek Pieniński zburzyli w 1433 roku husyci.

Szczyt skały wieńczy kilka dużych reliktowych sosen. Pokryty jest również inną roślinnością sucholubną. Wśród świerków zobaczyć można jednego z najładniejszych i rzadkich storczyków – obuwnika pospolitego. 

Wijącą się ścieżką w pięknym lesie jodłowo – bukowym doprowadzi nas do Hulińskiego Potoku, prawobrzeżnego dopływu Pienińskiego Potoku.W pobliżu rośnie najgrubszy cis w Pieninach. Końcowy etap naszej wycieczki szlakiem niebieskim łączy się z polaną Wymiarki. Stad wracamy znajomą drogą do Krościenka.  

                                                   Opracowała mgr Elżbieta Kozak
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                          ŚCIEŻKI  DYDAKTYCZNE

a) Ścieżka dydaktyczna przez Pieninki na Sokolicę.

           Prowadzi ona z Krościenka szlakiem zielonym i żółtym do rozdroża. Następnie zielony znak prowadzi nas w górę wśród malowniczych polan otoczonych liściastymi drzewami z okazałym wiązem i lipami na czele. W lesie pełno tutaj kwiatów i motyli, cudownie jest również jesienią, kiedy wszystkie zarośla barwią się na czerwono i złoto. Cały obszar polan objęty jest wspólną nazwą Pieninek, tak też nazywany jest skalisty grzbiet, z którego wyrasta Czerteź i Sokolica. Po godzinie osiągamy piękną polanę Burzanę i lasem wchodzimy na grzbiet Czertezika (772 m. n. p. m.), skąd rozciąga się jeden z najpiękniejszych widoków na Przełom Pieniński i dolinę Pienińskiego Potoku. Z grzbietu Czertezika możemy wspiąć się lesistym, stromym, wśród wyniosłych jodeł i świerków zboczem na wierzchołek Sokolicy (774 m. n. p. m.).Widok 300-metrowej przepaści i szum płynącego łukiem szmaragdowego Dunajca jest niezapomnianym wrażeniem. Grań szczytową Sokolicy porastają sosny reliktowe oraz złocień Zawadzkiego.

b) Ścieżka przez wąwóz Homole.

                                                Ot, Rogacz... Homole... .

                                                Wybieram, co wolę...

                                                Przepaści jak śmierć tam głębokie!

         Wąwóz Homole leży u stóp Wysokich Skałek (1052 m. n. p. m. ).w głąb wąwozu wprowadza nas ścieżka znakowana na zielono. Po obu stronach wznoszą się strome, wapienne urwiska i półki osiągające 120 m. wysokości. Przecinamy kilkakrotnie potok Homole tworzący malownicze kaskady. Widok fantastycznych kształtów skał wpływa niewątpliwie na wyobraźnię turysty. Wąwóz ciągnie się na przestrzeni około kilometra. Ściany wąwozu zbudowane są z czerwonego wapienia. Dno wąwozu opada tarasami ku północy. Ściany porastają karłowate świerki, jodły i buki, a na upłazach (płaska lub lekko pochyła powierzchnia ), panuje roślinność trawiasta. Dno wąwozu porastają świerki, jałowce, olsze szare i wierzby.

         Obecnie wąwóz Homole jest rezerwatem przyrody, nie wolno w nim zrywać roślin, a poruszać się można tylko oznakowanym szlakiem. Nad potokiem można zobaczyć ptaka pluszcza.

c) Lekcja w muzeum – Muzeum Przyrodnicze w Krościenku.
W Krościenku warto zwiedzić Muzeum Przyrodnicze, które mieści się 

w budynku Dyrekcji Pienińskiego Parku Narodowego przy ulicy Jagiellońskiej.

         W holu znajdują się dwie gabloty poświęcone geologii. W jednej pokazany jest rozwój Pienińskiego Pasa Skałkowego na przykładzie serii czorsztyńskiej. Są tu margle opalinusowe z odciskami zwerząt, wapienie krynoidowe (białe i czerwone), wapień brachiopodowy. W drugiej gablocie zgromadzono skały osłony skałkowej, występujące na terenie Pienin. Można tu oglądać bazalty, andezyty, wapienie, radiaryty, żyły kalcytu, martwicę wapienną.

         Na piętrze budynku w gablotach pokazano zestaw grzybów żyjących na drzewach oraz rośliny charakterystyczne dla Pienin. Zgromadzono tu sporo chrząszczy, szczególnie z rodziny kózkowatych, których larwy odżywiają się głównie drewnem. Duże zbiory motyli podzielone zostały na: leśno-zaroślowe, skalicowe, łąkowe, wszędobylskie, zalatujące, nadrzewne i przy-osiedlowe. 

 Przepięknym okazem zasługującym na dłuższą uwagę jest niepylak 
apollo. Ten piękny motyl jest tu reprezentowany przez okazy z takich rejonów jak Skandynawia, Dolina Mozy, Syberia, Alpy Szwajcarskie, obszar byłej Jugosławii, Pieniny, Tatry,  Kaukaz, Ural, Kraj Przyamurski, Pamir i Tybet. 

 W muzeum zobaczyć można również niektóre płazy i gady oraz sporo 

ptaków. 

                                                         Opracowała mgr Elżbieta Kozak
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